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N r  677 . Kraków, Piątek 17. Grudnia 1915, Rok XXIII.
PI.TAT MURATA w ynosi w K rakow ie 
liin-Miicznic -  Koi., kw artaln ie 6 kor­
zą odnoszenie do Hornu dopłaca się 

9(i hal. miesięcznie.
Na prnwinoyi miesięcznie z dwjira- 
ztoxa przesyłką 3 kor. 30 h., z jedno­

razową p rzesy łką 2 kor. 70 h. 
K w artaln ie  z dw urazow ą przesyłką 
9 kor. 80 h.. z jednorazow ą przesyłką 
8 kor. W państw ie niomieekiom kwar- 
talnip lo  kor., w innych państw ach 
kw artaln ie 12 kor. Zmiana adresu 

40 halerzy.
GŁOS M i LRODU

Cena num eru pojedynczego 
6 halerzy.

Wychodzi 3  razy dziennie.
WYDANIE WIECZORNE.

Listy pieniężne, przekazy na prenu­
m eratę i in sera ty  nadsyłać należy 
Lanko do A dm in istrac ji „Głosu Na- 
rodu . — Prenum eratę oprócz upo­
w ażnionych agencyi przyjm uje każdy 
urząd pocztow y w obrębie monarchii 
i w państw ie niem ieckiem. R eklam a­
c je  nieopieezętow ane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów  

redakcya nie zw raca.

ADRES RED: Ul. św. T om asza 1. 35. 
Adr. telegr.: „G łos N arodu” K raków . 
Telefon redakcy jny  N r 190. — Telefon 
adm inistracyi i d rukam i Nr 3344.
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Biuletyn austro-węgierski.
Urzędownie donoszą: Wiedeń, 17. grudnia 1915.

Rosyjski teren wojenny.
Nie było żadnych szczególnych wydarzeń.

Włoski teren wojenny.
Na froncie na Pobrzeżu nie podjęli Włosi 

dotąd s .y c h  wielkich ataków, lctórc po stosun­
kowo krótkiej pauzie rozpoczęli na nowo dnia 
11. listopada, i jeszcze w pierwszych tygo­
dniach grudnia w poszczególnycn miejscach 
gwałtownie kontynuowali.

Wałki te można więc oznaczyć jako czwar­
tą bitwę nad Soczą. W usiłowaniach tych nie­
przyjaciela tym razem jeszcze bardziej jak 
podczas poprzednich bitew chodziło o zdobycie 
Gorycyi. Z tego powodu rzucono ostatecznie na 
ten tylko przyczotek mostowy okoto siedm 
włoskich dywizyj piechoty. Ataki tych znacz­
nych sil rozbiły się jednak tak samo jak ata­
ki masowe na sąsiednie przyczółki, o wypró­

bowaną wytrzymałość naszych wojsk, które 
utrzymały silnie w swem ręku przyczółek mo­
stowy Gorycyi, plaskowzgórze Doherdoh i w 
ogóle wszystkie stanowiska. Wskutek znisz­
czenia miasta ciężko ucierpała ludność, ale na 
wojskowe położenie nie wywarło to uzewnę­
trznienie się bezsilnej wściekłości nieprzyjacie­
la żadnego wpływu.

W czwartem spotkaniu się broni na Pobrze­
żu straciło wojsko włoskie według pewnych o- 
błiczeń 70.000 ludzi w zabitych i rannych.

Wczoraj odparto na froncie Soczy jedną pró­
bę ataku na północny stok Monte San Michele, 
a na froncie tyrolskim atak batalionu Alpini1 na 
Col di Lana.

Na południowy wschód od Celebca spędzili­
śmy Czamugóiców z ostatniego kawałka ziemi 
bośniackiej, jaki jeszcze mieli w swem ręku.

Nasze wojska dotarły też w tym obszarze do 
wąwozu Tara.

Bałkański teren wojenny.
kach 1 wzięły do wieczora do niewoli 700 jeń-

Franeuzi o Salonikach.
Berlin. (Tel. pryw.) Paryski „Tem ps“ zaj­

m ując się we wstępnym artykule spraw ą Salo­
nik, pisze: W ielki ten  port macedoński będzie 
nietylko p u n k t e m  o p a r c i a  d l a  e k s p e -  
d y  c y i pomocniczej, ale szachownicą, na k tó ­
rej rozegra się wrażny moment wojny europej­
skiej. Czwęrporozumienie wykona tu posunię­
cie, k tóre poważnie zaważy na operacjach  od 
O s t e n d y  d o  B a g d a d u .  Porozumienie z 
Grecyą daje wojskom sojuszników wszelkie u- 
łatw ienia w przygotow aniach do obrony i e- 
wentualnego oblężenia. J a k  sły-chać król Kon­
stan tyn  zobowiązał się nie przeszkadzać wt przy­
szłych operacyach. J e s t  zdecydowany nie pro­
wadzić wojny i dla uniknięcia niebezpieczeń­
stwa konfliktu, cofnął swe wojska z terenu 
przyszłych bitew. Pozostawia on nam w zupeł­
ności obronę Saloniki, zatrzymując tam jedną 
tyiko dy^-izy-ę grecką, głównie dla okazania, że 
port nie przestał należeć do Grecyi. Dywizya 
otrzym ała polecenie nie brania udziału w wal­
kach.

cow.
Pościg za cofającym się na zachód od Ipeku 

nieprzyjacielem jest w  toku.
Czamogórcy podpalają w swym odwrocie 

wszędzie miejscowości zamieszkałe przez mu- 
Bjelopolje oa wczoraj popołudnia znajduje zuimanów. 

się w naszem posiadaniu. C. i k. wojska zajęły | Zastępca, szefa sztabu jenerałnego v. Hoefer, 
miasto w otaczającym ataku po zaciętych wal- ] p ^ y  marszałek porucznik.

Biuletyn niemiecki.
Wielka główna kw atera ogłasza: Berlin, 17. grudnia 1915.

Grupa wojsk jenerała polnego m arszałka 
Hindenbnrga:

Rosyjskie ataki między Narwią i jeziorem 
Madziel załamały sę w nocy i wczas rano wśród 
znacznych strat po stronie nieprzyjaciela.

Rosyjski teren wojenny.
Przed naszemi pozycyami wzięto do niewoli 

120 ludzi.
Grupy wojsk jenerała polnego m arszałka 

księcia Leopolda baw arskiego i jenerała Lin-

Żadne ważniejsze wydarzenia.

Zachodni teren wojenny.
Na południowy wschód od Armentiers posu- podobnej próbie. Zresztą działalność bojowa 

nął się niespodziewanie wczoraj z Hellwerden przy niepewnej pogodzie ograniczyła się w po- 
mały oddział angielski aż do jednego z naszych szczególnych miejscach tylko do słabszych 
okopów, ale w naszym ogniu cofnął się z po- j walk artyleryi, granatami ręcznymi i walk mi- 
wrotem. I nowych.

Dalej na południe przeszkodził nasz ogień |

Bałkański teren wojenny.
Bjełopolje wzięto szturmem, przyczem wzięto do niewoli przeszło 700 jeńców.

Naczelne kierownictwo armii.

P r z y g o t u w i n i o  d o  o b lę ż e n ia  S a l o n i k
Kopenhaga. (Tel. pryw.) W edług doniesień 

„N ationaltidende” w Paryżu liczą się z blizkiem 
oblężeniem Salonik. Fortyfikow anie miasta od­
bywa się w gorączkowem tempie. Centrum ob­
warowań stanowią wzgórza na północ od mia­
sta.

Przybywanie posiłków.
Berlin. (Tel. pryw.) Z Salonik donoszą: W o- 

statnim  tygodniu cofnęły się wojska ezwórpo- 
rozumienia na przestrzeni około 14 mil. przy­
czem zabrały one wszelkie zapasy swoje i lu­
dności. Do Salonik przybywają wciąż nowe po­
siłki. W zgórza koło miasta zamieniono na ob­
szernym przyczółek mostowy.

Znowu trudności.
Paryż. (T. B.) „Tem ps” donosi z Salonik: 

Przy przeprowadzaniu zarządzeń zmierzających 
do obsadzenia Salonik, w której to sprawie 
między G r e c y ą k o a l i c y ą  zostało osiągniętem 
porozumienie, wyłoniły się p o n o w n i e  t r u ­
d n o ś c i  podrzędniejszego znaczenia.

Serbska stupceyna we Hłaszech
Budapeszt (Tel. pryw.). „Pester Lloyd” do 

nosi z Salonik, iż część członków serbskiej 
s k  u p c z y n y  schroniła się do S a 1 o n i k 
część zaś do Ś k u t a r i. Ci pierwsi chcieli zwo­
łać do Salonik parlam ent kadłubowy, lecz o- 
trzymali od rządu serbskiego polecenie. by- u- 
dali się do Włoch, gdzie z posłami przybyłym i 
ze Skutari będzie można odbywać posiedzenia.

daltz t p rz is lw in ie  do ik ła i i  l u d m i w .
Hamburg;. (Tel. pryw.) „Neue Hamburger 

Z tg” donosi z Londynu, iż Anglia czyni dalsze 
subsydya pieniężne od  B e l g i i .  S  e  r b  i i 

C z a r n o  g  ó r y lależnem i od podpisania przez 
te państwa u k ł a d u  l o n d y ń s k i e g o .  — 
Angielski poseł przedłożył dn. 8 grudnia zastę 
pcom wspomnianych państw  odnośną notę.

Biuletyn turecki.
Konstantynopol. (T. Ii.) Doniesienie ajencyi 

telegraficznej Milli. Główna kw atera turecka
d o n o s i :

Na froncie w Iraku od czasu do czasu ogień

3000 bomb, co nie miało żadnego godnego u- 
wagi skutku. W nocy na dzień 15 grudnia od­
pędziliśmy w pobliżu Ariburnu dwa nieprzyja­
cielskie parowce przewozowe, które chciały 

artyleryi i piechoty koło Kut el Amara. Zdoby- wyładowywać ładunek. Krążownik nieprzyja- 
liśmy koło Kut eł Amara okręty rzeczne nała- cielski, który strzelał przeciw naszemu prawe-
dowane drzewem budulcowem. mu skrzydłu koto Sed-il-Bar, został trafiony

Na froncie dardanelskim stosunkowo słaby o- pociskami naszej artyleryi i cofnął się na pełne 
gień artyleryjski. Tylko w Sed-il-Bar wyrzucił morze. Wczoraj zestrzelono nieprzyjacielski a 
nieprzyjaciel przeciw naszemu centrum około parat lotniczy.

Pościg niemiecki i austro-węgiershi.
Lugano (Tel. pryw.). Sprawozdawca „Secola” 

M a g r i n i donosi ze Salonik: Powszechna -u- 
waga koncentruje się obecnie na w ypadki nad 
granicą grecką. Grecki minister spraw zagra­
nicznych oświadczył, że w pościgu armii gen. 
Sarraila na greckiej ziemi wezmą udział jedynie 
Austro-Węgry i Niemcy, które to oświadczenie 
potwierdził poseł bułgarski. Siły austro-węgier- 
skie składają się jedynie z konnicy.

Angielski cel.
Londyn. (T. B.) W Izbie gmin w odpowiedzi 

na zapytanie oświadczył podsekretarz stanu 
lord Robert C e c i l ,  że b e z p o ś r e d n i m  
c e l e m  sojuszników jest u p o r z ą d k o w a -  
n i e położenia wojskowego w S a l o n i k a c h  
i p r z e s z k o d z e n i e  B u ł g a r y i  i pań­

stwom centralnym  w u z y s k a n i u  wszelkiej 
pośredniej czy też bezpośredniej k o n t r o l i  
nad S a l o n i k a m i .  Rokowania z Grecyą są 
intenzywnie prowadzone dalej. Rząd angielski

spodziewa
niku.

się szybkiego zadowalającego wy-

na granicy
Berlin (Tel. pryw.). „Beri. T ageblatt“ donosi 

z Sofii: Propozyeya dotycząca utworzenia n e u 
t r a 1 n e j s t r e f y  na g r a n i c y  g r e c k o  
s e r b s k i e j ,  k tórą uczynili Bułgarzy przed 
niedawnym czasem rządowi greckiemu, brzmi 
jak  następuje: „W skutek zajęcia M o n a s t y ­
r u  i R e s n y  armia bułgarska zbliżyła się do 
granicy greckiej. W skutek tych ruchów oba 
wia się bułgarski sztab generalny', że na  g ra­
nicy przyjść może do starć między przedniemi 
strażam i bułgarskiemi a grecką strażą granicz­
ną, z czego mogą wyniknąć niepożądane zaj 
ścia. Powodow any pragnieniem uniknięcia mo­
żliwości tego rodzaju zajść, rząd bułgarski u- 
prasza rząd grecki o danie swego przyzwolenia 
na utworzenie strefy na granicy grecko-bułgar- 
skiej.

Usunięcie wojsk z Besarabii
Budapesz. (Tel. pryw.) ..A \'ilag "  donosi i 

Bukaresztu: W edług wiadomości z Gałaczu
większa część skoncentrow anych w Besarabii 
wojsk rosyjskich została odtransportow ana 
kierunku północnym.

ki wojennej, twierdzami i przyczółkami mosto­
wymi, stanowią znakomity punkt wyjścia dla 
wszelkich niespodziewanych działań ofenzy- 
wnych.

Jest więc rzeczą zupełnie zrozumiałą, że za­
gadnienie powyższe, łączące się ściśle z zaga­
dnieniem bezpieczeństwa granic, żywo zajmuje 
umysły, a szczególnie w prasie niemieckiej, z u- 
wagi na ostatnią mowę k a n c l e r z a  R z e ­
s z y  napotyka się na wiele rozważań z tej dzie­
dziny, objętej pojęciem „bram  wypadowych^

skiph sił i ich niespodziewany wypad. Po krwa- 
wem odparciu pierwszego uderzenia, próbowali 
Francuzi częstokroć powtórzenia ataku  na tej 
samej drodze.

W obszarze między półnoenem zboczem W o- 
g e z ó w i twierdzą M e t z  byliśmy w roku u- 
biegłym świadkami wielkiej francuskiej próby 
przedarcia się ku linii S a a r b u r  g— F a l k e n -  
b e r g, która przerodziła się w wielodniową za­
ciętą bitwę. Podczas gdy na południu W o g e- 
z y utrudniają operacye większych związków

Ostatnio zajmuje się tą sprawą wojskowy arnui, zaś na połnocy tw ierdza M e t z  uniemo
k ry ty k  rozpowszechnionego dziennika niemiec­
kiego „Berliner Zeitung am M ittag” . k tó rj’ ści­
śle teoretycznie omawia to ważne dla Niemiec 
zagadnienie. K rytyk  ten pisze:

..Kanclerz Rzeszy w swojej odpowiedzi na 
interpelacyę socjalistyczną w sprawie rokowań

żliwia rozsunięcie się północnego francuskiego 
skrzydła, obszar leżący w pośrodku znakomicie 
nadaje się do operacji większych sil.

I tu  koncen tracja  francuskich wojsk prze­
znaczonych do a taku  znajduje zabezpieczenie i 

ułatwienie w twierdzach E p i n a 1— L u n e-
pokojowjrch powiedział, że ani na w s c h  o - v i 11 e— N a n c y —T o u 1, utrudniając zarazem

Wiadomości telegraficzne
.G ło su  N a ro d u "  z tln ia  17. grudnia 1915.

Powołanie 44— 46 letnich.
Insbruk. (Tel. pryw.) „Tiroler Anzeiger” do­

nosi z dobrze poinformowanego źródła, iż po­
wołanie obowiązanych do pospolitego rusze­
nia w wieku od 44— 46 lat nastąpi w połowie 
stycznia.

Niepokoje w Egipcie.
Zurych (Tel. pryw.)., „Schweiz. Tel. Inform a­

tion” otrzym uje z Rotterdam u wiadomość, iż 
według opowiadania- kapitana okrętu, k tóry  
niedawno przejeżdżał przez isiiez. wśród ludno­
ści egipskiej panuje wrzenie. Oddział angielsko- 
egipski złożony z 300 żołnierzy, przeszedł z 4 
działami na stronę Senusów.

Jeńcy w Anglii.
Londyn (Tel. pryrw.). W izbie posłów oświad­

czył rząd, iż dotychczas w granicach W ielkiej 
B rytanii znajduje się 21.205 jeńców wziętych 
do niewoli przez wojska angielskie.

Bramy wypadowe.
Przebieg obecnej wojny światowej stwierdził 

jak  wielkie znaczenie dla rozwoju operacyi wo­
jennych ma topograficzne ukształtow anie tere­
nu walk. W łaściwości terenowe danego obszaru 
góry, rzeki i bagna, dają nie tylko oparcie de- 
fenzywie, lecz skombinowane z dziełami techni-

d z i e ani na z a c h o d z i e  nie mogą nasi dzi­
siejsi nieprzyjaciele rozporządzać bramami wy- 
padowemi. przez które mogliby na nas jutro 
ponownie i skuteczniej niż to się teraz stało, 
uderzyć. W ypowiadając te słowa, stwierdził 
kanclerz jedynie poprzednio już wj'rażone za­
patryw anie, które znalazło uznanie całego spo­
łeczeństwa. Nie prowadzimy w ojnj' zdobyw­
czej. lecz tylko zmuszeni przez przeciwników 
chwyciliśmy- za broń: nie chcemy jednak pier­
wej wypuścić broni z ręki. zanim nie uzy skam y 
rękojm i długotrwałego pokoju, którego głów- 
nem założeniem — obok innych — jest bezpie­
czeństwo naszych granic. Kanclerz wskazał 
w ogólności n a  te bram y wypadowe, k tóre nasi 
przeciwnicy z początkiem obecnej wojny świa­
towej zużytkowali, lub zużytkować chcieli.

Najpierw na w s c h o d z i e :  Dwie armie ro­
syjskie usiłowały z początkiem w ojny w targnąć 
w niemieckie kraje. Na południe zgromadziła 
się poza linią B u g  u—N a  r w i— B i e b r  z y 
pod zasłoną twierdz, w odległości kilku kilome­
trów  od granicy, rosyjska arm ia n a r e w s k a, 
i z nienacka. przez ubezpieczone przejścia w tar­
gnęła w otw arte granice pruskie. W podobny 
sposób wtargnęły- od wschodu armia n i e m e  ń- 
s k a. która zgrupowała się również w pobliżu 
granicy- pod osłoną twierdz G r o d n a ,  O ł i t y  
i K o w l a .  Obie armie zostały wprawdzie przez 
H i n d e n b n r g a  pobite, a naw et narewska 
zniszczona, jednak jej resztki znalazły ochro­
nę poza umocnioną linią N a r w i, k tóra po­
ścig niemiecki zatrzym ała, podobnie jak arm ia 
n i e m e ń s k a ,  k tórą znowu wzięły pod sw'e 
skrzydła twierdze nadniemeńskie, ocalając ją 
od grożącego jej osaczenia. W tych punktach 
pochód niemiecki musiał zatrzym ać się.

Również w dalszym przebiegu kam panii sta­
nowiły obie wspomniane leżące naprzeciw gra­
nic niemieckich umocnione linie, z ich tw ier­
dzami i przyczółkami, stałe niebezpieczeństwo, 
dla P r u s  w s c h o d n i c h .  Z linii tych Ro- 
syanie w ielokrotnie niespodziewanie przecho­
dzili do ataku, i za każdym  razem mogli bez­
piecznie wycofać się; nie było żadnej możności 
gruntownego ich zniszczenia.

Podobne znaczenie ma dla prow incji z a c h o -  
d n i o-p r u s k i e j ,  p o z n a ń s k i e j  i ś l ą ­
s k i e j  linia W i s ł y. chociaż z powodu zna­
czniejszej odległości granicy, niebezpieczeń­
stwo nie dało się tak  bezpośrednio od­
czuć. — Na wybitne znaczenie tej linii 
wskazał w swej mowie k a n c l e r z ,  podno­
sząc. że Francya udzielała P,osyi pożyczek pod 
teni wyraźnem zastrzeżeniem, że za pieniądze 
te wybudowane będą na powyższej linii tw ier­
dze i linie kolejowe. Twierdze osadziły się 
głównie nad W isłą, a były niemi M o d l i n ,  
W a r s z a w a  i D ę b l i n .  W tych punktach 
zbiegał się cały strategiczny system rosyjskich 
linii kolejowych.

Rosyanie umieli znakomicie korzyści tego 
frontu spoży-tkować. Podczas pierwszej ofenzy- 
wy sprzymierzonych ku środkowej Wiśle, wy­
nurzyły sic niespodziewanie ogromne siły ro ­
syjskie z W a r s z a w y  i M o d l i n a  naprze­
ciw lewego skrzydła niemieckiego i zmusiły 
gen. H indenburga do ogólnego odwTOtu. Rów­
nież podczas drugiej ofenzywy front sprzymie­
rzonych musiał się zatrzym ać na wysuniętych 
przed W isłą przednich stanowiskach, k tóre sta 
le otrzym ywały pomoc w ludziach i materyale 
wojennym z twierdz nadwiślańskich.

Na z a c h o d n i  m terenie w ojny A n g l i a  
i F r a n c y- a od dawna — jak doniósł kan­
clerz — uważały B e l g i ę  za teren pochodu 
przeciw nam. Dolina M o z y  tworzy p rasta rą  
drogę ludów, k tó re tą  drogą często z zachód' 
na wschód i naodw rót przeciągały. Przy jej 
zużytkowaniu mogli mieć Francuzi i Anglicy 
tę wyższość, iż unikając W o g  e z ó w i wyżyfi 
L o  t a  ? y- ii g i i, odrazu mogli się przedostać na 
północno niemieckie niziny-, i opanować w aine 
niemieckie centra przemysłowe. Tylko przez u 
przedzenie francuskich zamierzeń, i obsadzenie 
doliny Mozy, można było pokrzyżować nieprzy­
jacielskie plany.

Na przeciwległem skrzydle rozpoczęła się 
wojna francuskim  wypadem z kotliny B e 1 f o r 
t u przez M i 1 u z ę do G ó r n e j  A 1 z a c y  i 
I ten obszar jest starą  bramą narodów, położo­
ną między górami j u r a j s k i e  mi  a W o g e  
z a m i, prow adzącą z zachodu na wschód i na 
odwrót. Akcyę francuską ułatw iała tu  okolicz 
ność. że u wejścia do wspomnianej bram y le 
ży tw ierdza B e 1 f o r  t, k tó ra z jednej strony 
stanowiła zaporę dla niemieckiego pochodu, 

z drugiej zaś ułatw iała koncentracyę francu-

próbę osaczenia tych wojsk ze strony przeci­
wnika i dając im schronienie w razie ich po­
bicia.

< »to są te rozmaite h r a m y w y p a d o w e . 
którem i nasi przeciwnicy na wschodzie i za­
chodzie rozporządzają, i z których w wojnie 
umieli czynić użytek.

KRONIKA.
Aprowizacya miasta. Gmina, sprowadziła obe­

cnie wagon jaj. które ludność nabywać będzie mo­
gła w sklepach miejskich po cenie 23 hal. za sztu­
kę. Sprzedaż jaj rozpocznie się w poniedziałek na­
stępnego tygodnia.

Równocześnie gmina sprzedaje we własnym za­
rządzie gęsi po cenach umiarkowanych. Sprzedaż 
gęsi odbywa się na placu Jabłonowskich.

Powrót uchodźców. Dziś koło godz. 2 po połu­
dniu przybyła do Krakowa nowa grupa uchodź­
ców, licząca przeszło 100 osób Przy-jęciem ich za­
jęły się połączone komitety obywatelskie. Uchodź­
cy, którzy nie mają swych mieszkań, względnie 
przytułku u krewnych i znajomych, znaleźli tym­
czasowe schronienie w barakach na dworcu towa­
rowym. — Wieczorem spodziewane jest przyby­
cie dalszej grupy uchodźców w liczbie przeszło 
dwustu osób.

Rada Nadzorcza Tow. Wzaj. Ubezpieczeń rozpo­
częła dzisiaj obrady w Krakowie pod przewodni­
ctwem prezesa p. Józefa Męcińskiego.

Konferencya w sprawie cen tłuszczów. Jutro od­
będzie się w namiestnictwie w Białej konferencya 

prawie ustalenia cen maksymalnych na tłusz­
cze. W konferencji wezmą udział przedstawiciele 
rządu i organizacyi rolniczych w kraju. Chodzi o 
ustalenie cen tłuszczów dla całej Galicyi na pod­
stawie rozporządzenia ministeryalnego, które z dn. 
16 t>ni. weszło w życie.

Zgłaszanie koni i wozów. Na murach miasta po­
jawiło się ogłoszenie magistratu, który na podsta­
wie ustawy o świadczeniach wojenny-ch wzywa 
właścicieli koni i wozów-, aby w dniach 20 do 27 
grudnia b. r. w- komisaryatach obwodowych pise­
mnie zgłosili liczbę posiadanych koni i wozów na­
dających się do celów służby7 wojennej.

Wznowienie wydawnictwa „Dziennika Polskie­
go we Lwowiett. W pierwszym numerze, wydanym 
po półrocznej przerwie zamieszcza redakcya nastę­
pujące oświadczenie: Z dniem dzisiejszym wzna­
wiamy wydawnictwo „Dziennika Polskiego”, za­
wieszone nakazem c. k. władzy w dniu 30. czerw­
ca 1915. „Dziennik Polski”, jako własność „Spółki 
prasowej we Lwowie”, został uchwałą dyrekcji i 
redakcyi z dniem 1. września 1914 zawieszony, 
gdyż wszyscy zmuszeni byli przed najeźdźcą opu­
ścić Lwów. Gdy do Wiednia przedostała się wia­
domość. że „Dziennik Polski” we Lwowie wycho­
dzi, dyrekeya „Spółki prasowej” łącznie z redak- 
cyą „Dziennika Polskiego” zaprotestowała na ła­
mach „Polskiego Kuryera Wiedeńskiego” dnia 
10 grudnia 1914 przeciwko wydawaniu pisma przez 
ludzi, nie mających do tego żadnego prawa ani 
upoważnienia. Dalej zastrzegła się redakcya, że z 
redakcyą w tym okresie wydawanego „Dziennika 
Polskiego” nie ma nic wspólnego i żadnej odpo­
wiedzialności za kierunek jego nie bierze, a wy­
dawcy i redaktorowie „Dziennika Polskiego” w 
czasach inwazyjnych nadal w żadnym stosunku do 
„Dziennika Polskiego” być nie mogą. Dlatego też 
zarządzenie c. k. władzy uznajemy za zupełnie 
słuszne tem bardziej, że pismo w czasach inwa- 
zyi, nie mając widocznie siły opierać się satra­
pom moskiewskim i ulegając ich wpływom, odchy­
liło się od linii chlubnie głoszonej i piastowanej 
przez 48 lat przez „Dziennik Polski”.

£ Nowego Sącza otrzymujemy następującą „pro­
śbę do społeczeństwa polskiego”: Ze względu, że 
nie można wyrugować może nie błędnego, ale z 
duchem autorki nie zgadzającego się podpisu na­
zwiska K l e m e n t y n y  z T a ń s k i c h  H o f m a ­
n ó w  e j, upraszam tą drogą wszystkich, którzy 
mają styczność z władzami szkolnemi. ze szkoła­
mi tego imienia, lub mających zamiar cokolwiek 
pisać o przynoszącej nam sławę rodaczce, która 
zawsze i wszędzie pragnęła być tylko Polką, by 
pisali jej nazwisko przez jedno f i jedno n, gdyż 
ona się tak podpisywała, co widzimy w jej auto­
grafach, jak również w dziełach dawniej druko­
wanych. Dziś ten sposób pisania przez dwa f  
wkradł się nawet do książek szkolnych, w któ­
rych raz tak, drugi raz inaczej jest nazwisko dru­
kowane. — KI. K„ dyrektorka szkoły wydz. im. 
Kłem. Hofmanowej.



f k r .  I . „Glos N arodu" z dnia 17 Grudnia 1915 r. Nr. 677

Obrazy d o  ołtarzy
Feretrony, Krzyże, 
Kanony na ołtarze

ST A N ISŁ A W  R Ą B
handel artykułów  re lig ijnych , obrazów , ram  i galanteryi

Kraków, Sławkowska 4. 2164

Obrazki "a kolęd̂
w wielkim wyborze 
o cenach dawnych.
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HURTOWNIA
Spółka z ogr. odpow. w Krakowie

Plac WW. Świętych 1.11
poleca

Przedsiębiorstwom handlowym

M asło duńsk ie  t łuste ,  
mało solone w beczkach

po 51 kg.

Ryby morskie s u s z o n e ,  solone
w  balach po 50 kg.

Sardynki n o r w e g sk ie  
i portugalskie w skrzynkach

po 100 puszek. 
Oferty na iąlanie. 2075
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C m w t  w ieku p racy d z ienn ika rta ic j i d ą g tcg o  postępu m ice będzie 
w kró tce  u  sobą

„G Ł O S  NARODU'*
codzienne p lim o  po lityczne  bezpartyjne, k tó re  jako  p rog .sm  postaw iło  
• O b .  w ypracow yw an ie rod z im ych  s ił  w  narodzie , a w s* ze ó lno śt 
dźw ign ięcie i rozwój żyw io tu  ch i :esc ijańsko-po lsk iego w naszych 
m iastach . R o sną >; ko ło  p rzy jac ió ł, k tó rzy  skup ia ją  się p rzv  tym  pro- 
g raa ta , p o s s a l i  p ism u na n ieustanne doskona len ie  sią, D z ięk i temu

wobec wo}„y Iwiatowoj
m ó f l  .O ło a  Narodu* stanąć na w yso kość ' lz lenn ika rsk ich  zadań, dając 
Caytelnik^m  sw n  bogaty i z na jpow ażn ie jszych  tró d e ł czerpany ma- 
n r y a ł  In fo rm acyjny w te legram ach, lis ia ch  i a ityku ła ch . Znaczne roa-

nle łam ów  urzy  dwurazow ;m wydan iu dz ienn ika um ożliw ia  s r  b- 
kła I pe łne odzw iercied li, tie ca łego  ogrom u  zdarzeń, jak ie  n iesie pree- 
m m u m  o w i a  a łw caa . Na tle  tego p rze łom u w y łan ia jąca  się na now o

sprawa polsK. 
w s . la s  sze rok ie i m ięczynarodow em  znaczen iu  jest od p ic z ą u u  
w ojny przedm iotem  szczegó ln ie  bacznej uwag. „G ło su  narodu*, który 
notu je  w szechstronne (akty i ob jaw y jej ro z - . ja n ia  i zap ,su:c skrzę  
tn ie g ło . j  op in ii obcej, m ogące być w skaźn ik iem  dla u ksz ta łfow tr,. się 
pczysa łodcL R ów no leg le  z tern „G ło s  Narodu* na jżyw szą  uwagę poświęca

odbndowio Kraju
nawieduowego  zn iszczen iem  w t , opiece nad 'u dno żdą , dotkniętą 
j«| k lęskam i, łą cząc tro skę  o kaiefl d z is ie jszy  z wytężoną czu jnośc ią  
wobec jutra.

„N ic  nad dobro n a ro d u T e " « u  w skazan iu  -o zosta je  w ie rnym  dzień 
k tó ry  i.igdy i ie sta, r*  usługach  party) i k o te ,/ j, k tó ry  zaw rze 

lia ł zjaw iska naszego życ ia  pod kąteu i interesu ca ło śc i i w s łużb ie  
oo lc zy its z y cn  ideał * n ir  dow ych upa tryw a ł swą .acy i istnienia.

Za łożen ie  t .  odb ija s ię d o b o r z e  p i ó r  i t a j e n d ó w ,  które 
d a j  luo przygodn ie  grupują się przy  „G ło s ie  Narodu*. W ciągu 
w ojny zab ie ra li g łos  w różnych  sprawach, lub zam ie śc ili swe prace- 

P r  K lem ens ąko  raki, P ro f. F r. Bu jak, E. Buynow sk i, X. P ro l 
A b t  STBtrzynow Bkl X Cho łon iew sk i, S. C h iru rk o w sk i, D r Fr. Duda, 
D r T a i  St. G ra b o w sk i Jan G  zego. zewski, Inż. Tadei „z Hara iew icz, 
Pro f. L  Jach im e I ' X Jan ick i, P ro f. St. Jentys, Jan Kasprow icz, D r 
W ilhe lm  Kahl, X . 1_ K asp rzyk , P ro f W. K ieck i, D r  L. K o lsn ko w .k i, 
Or P e iik s  K on e czn ,, P ro l. St. Kutrzeba, D r An tom  K o .c z jń s k i,  X. Dr. 
Korrnnfciewtca, Red. F r. K ry s ia k , Pose ' Zygm unt La sock i. D r Ernest 
Lon iń sk i, J»n M atyas ik . X. P ro l. M icha lsk i, W ilhe lm  M ila rsk i, D r 
Er. M o m ld łow sk i, Dr. M uczkow sk i, P ro i. F ryde ryk  MU ller, luż. 
T a a c u ł i N le-Jrle lski. P ró '. K az im ie rz R o e iy s k i,  Prof. M. Rns lw  ir rw sk i, 
P ro i. w . Pubczyńsn i, D i M iko ła j Rudn ick i, X. D r Starow iey -ki, W in- 
wn»y S troka . P ro f W acław Sob iesk i, Prof. St. Su rzyczk i, Dr. J. U jeyski, 

Prwć L. W ac h a iŁ  Dr H. W ie low ieysk i, Rom an W voczvńsk i, X- Adam  
W w tm lerfc l X„ P ro f. K*zlm ierz Z im m erm ?^

i l l O D U 14 ro*porzgdxa szereg.em w łasnych kof*s 
pond tn tów  w kra ju  i na obczyźnie.a ® Ł 0 5

HARODU*4 ramieS2Cła szybk ie i dok ładne sprawozda- 
n ia z  obszarów  Po lsk i, naw iedzonych wojnę.

„GŁOS HARODU" daje barwne op isy walk naszych  bohatar-

przynosi za jm ującą > doborow ą iekture 
na w o lna  chw ila. >

w K rakow ie  m ies ięczn ie  K a ra n  2, kwarta ln ie 4, 
i dop łata  m iesięczna 40 h a l.  Na p ro w in c ji 
'Ą w ysy łką  K a r . 3*30, z Jednorazowa 2*7§. 

w ysy łką  K a r .  9*81, z jednorazową k a r .  a, 
&JL4w. « L  Iw , T k b ś u m ,  S i.
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Nowsze wydawnictwa

Księgami Spółki Wydawniczej Polskiej
w Krakowie. ,958

K aczm arczyk Ks. Dr. Ewangelie. Studyum krytyczne. 
Cena egzempl. broszurowanego K. 7.— z przesyłką K. 7.55.
Cena egzempl. oprawionego K. 8 ‘20 z przesyłką K. 8‘75.

M azurek Ks. Kazania o prasie katolickiej.
Cena egzempl. broszurowanego K. 3 60 z przesyłką K. 4'05.
Cena egzempl. oprawionego K. 4 60 z przesyłką K. 505 .

P opiel. Ks W. Arcybiskup w arszaw ski. Pamiętniki. 
Dwa tomy. — Cena K 6’—, z przesyłką K. 6’55.

D o nabycia za p o ś r e d n ic t w e m  k a ż d e j  k s ię g a r n i .

Tassauerska fabryka papieru 
i zastępstwo fabryk papieru

Berno, Morawa.
Największy skład papierów do pisania, drnkn, kan­
celaryjnych. kartonów, kolorowych i konceptowych 
dla drukarń, następnie papier Cellulose, Shealings, 
Superior i pakowy Hawana, jakoteż i papiery adju­
stowane dla wszystkich branż. Próbki wszystkich 
znajdujących się na składzie papierów na żądanie 

bezpłatnie franku.

Jedynym i a r ty k u ła m i  
.1 . xn l..lla  2  Przetw ory m leczne: „ L A K T O L "

młaka kwaśaa Prof. ttiaazalkawa. 1860
„Y O G H U R T“ mleko bułgarskie — ,.K E FI R“
Mlaszaakl dla niemowląt. Stale z mleka od krów zdrowych wyrabiane.

„Laktol“ Karmelicka 15. J

JUŻ WYSZŁA Z DRUKU BROSZURA
Dra FRANCISZKA STEFCZYKA 

„Upaństw ow ienie obrotu zbożem , 
mlewem i produktami strąezkow ym ifi
wydana przez Krajowe Biuro Patronatu dla Spółek oszczędno­
ści i pożyczek. Na 136 stronicach, w 3 częściach przedstawia:
I. Kupno i rozdzielanie zboża oraz produktów mącznych.
II. Wojenny Zakład dla obrotu zbożem HI. Rozporządzenia, 
dotyczące obrotu zbożem, mlewem i produktami strączkowymi

(w dosłownem brzmieniu, po dzień 30 września 1915).
CENA 1 K. 50 h.

Do nabycij we ws?ystk.rh księgarniach, główny skład 
w księgarni Gebethnera i Sp. w Krakowie.

ssoaG eoassG aoaoaoaG aM oaoaoaG aoaoaoaoaG asoas

Józef Knczmierczyk |
Nr. Telef. 394 K.-aków, u lica św. Anny Nr Telef. 394 g

poleca: aa

M ii  Djlijjr kompotom i aarnoladęg
Konserwy mięsne i jarzynowe, 33 

03
Zdrowotne wino Vermouth,S

03wina reńskie i krajowe, maderę i malagę kuracyjną, gg 
wino słodkie muszkatołowe. aa

Szampany oryg. i krajowe
jjjj Koniaki francDshie i hrajowa, EenedjBtj nhę oryg. <S

03 Łosoś wędzony
^  oraz wszelkie delikatesy i towary kolonialne.

030303030303030303030303̂ 03030303033030303030303
Poszukuję posady

kasyera u  magazyniera
Posiadam odpowiednie kwalifikacye, oraz poważne

polecenia.
Łaskawe zgłoszenia do Adm. „Głosu Narodu“ pod Legj-

tymacya Nr. 61955.
2182

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców fundacyi Piotra Michałowskiego
Rok i dłużenia 1848. Rok założenia 1848.

w Krakowie, ul. Karmelicka 66
Telegramy: Józeflcl. Kraków.

poleca
R ośliny  doniczkow e i dekoracyjne, bukiety, w ieńce ze sztucznych kw ia­

tów  w szelkie w yroby  w  zakres kw ieciarstw a w chodząc^. 
D rzew ka ow ocow e karłow e i pienne, porzeczki, agresty, m aliny, krzew y 
ozdobn, m ahon ie , m agnolie, cisy kuliste, bzy białe i liliowe, thu je , 

św ierke srebrne i złote, półkuliste i p iram idalne, róże Po lian ty  sztam ow e, 
róże k irżaczaste w  różnych gatunkach, dentoje b iałe i różow e. — Maść 
cg ro Jn .cza  najlepszego w yrobu. Specyalność: Bluszcze w ielkolistne i ba r­
w inek do obsadzan ia  grobów, cyklam eny, ch ryzan tem y  zw ykłe i japońsk ie . 
Z am ów ienia  w y k o n u je  się odw ro tną  pocztą. — — Cenniki n a  żądanie.
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Księgarnia G. GEBETHNERA i S-fei w  Krakowie
poleca 2223

Wydawnictwa Obywatelskiego Komitetn odbudowy w si i m iast w Krakowie

ODBUDOWA POLSKIEJ WSI
2  P R O J E K T Y  C H A T  i  Z A G R Ó D  W Ł O Ś C I A Ń S K I C H  2

opracowane przez Grono architektów polskich, wydane pod redakcyą

WŁADYSŁAWA EKIELSKIEGO.
Cena za całość (6 zeszytów) Koron 15*—.

Opuściło prasę już 5 zeszytów, każdy zoszyt zawiera 12 tablic lit.

po nabycia wc wszystkich Księgarniach.
GQ B@S@SSSS@@03@SBS@@@@@@S@I
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0  i bieliznę nową, oraz wszelkie reparacye przyjmuje 
Wi i wykonuje starannie po możliwie niskich cenach

[i Wiktorya Podbielska 9
H krawczyni ń
® ul. Poselska 1. 20, parter, (oficyny). »

T. Cieśliński w Przemyślu
H U R T O W N Y

: S K Ł H D  W i n  :
ZAPRZYSIĘŻONY DOSTAWCA WIN MSZALNYCH
Wina stołowe węgierskie i austryackie doszły do szalonych cen 
wobec tego zakupiłem w paśmie gór tok. jsko-hegeiajskic h magnackie 

starsze roczniki i oferuję:
Samorodner mszalny aromatyczny pełny posilający po Kor. 2‘00 — 
2‘20, za 1 litr w beczce. — Tokaj 2 putowy kuracyjny słodki 
K. 5"50,kTokaj 3 putowy kuracyjny słodki K. 700 , Goguiak medy- 

_______________cynalny »Contr3« flaszka K. 6~50.________________

WSZELKĄ

BIELIZNĘ
ubrania kobiece i dziecinne

wykonywa

„SZWALNIA DLA DOTKNIĘTYCH W0JNĄ“
pod zarządem Komitetu Pań.

Sprzedaż odbywa się stale w lokalu „Szwalni" 
plac Szczepański 7. i lokalu Ligi przemysłowej 

ul Straszewskiego 23.

Wielki wybór taniej bielizny, ubrań dzie­
cinnych, fartuszków itd.

ZAMÓWIENIA HURTOWNE ODWROTNIE 
Ceny n a j n i ż s z e .  Ceny n a j n lż S T ę .

Poszukujesz
oficyaiisty, guwernera, eko­
noma, leśnika, ogrodnika, 
organisty, nauczycielki i bo­
ny, stróża, stangreta, go­
spodyni, dobrej kucharki 

i zręcznej pokojówki 
spiesz z ogłoszeniem .swych 

życzeń do 
„Głosu Narodu",

Buchalterka
pisząca nu m aszynie, p oszu ­
kuje posady aaraz. Z g łoszen ia  
pod b. Z. do Adm inistracyi 

„G łosu  N arodu.“

Bibułek
do papierosów i tutek dostarcza 
szybko, taKże w większych ilościach 
fabryka bibułek do papierosów 
»Janina« T. A. Budapeszt IX., 

Erniiutcza 26. 2158

Wielki wybór

Pamiątka niedoli ludu Polskiego I9I4II9I5
obraz kolorowy wielk. 43 '33 cm. wydany nakładem Komitetu niesienia pomocy w 
Królestwie Poiskiem, ofiarujemy po 46 fen. za egzemplarz. Odsprzedającym od­
powiednio taniej Za nadesłaniem 60 fen. wysyłamy odwrotnie franko. Dla 
oszczędzenia kosztów przesyłki zaleca się -większą ilość razem zamawiać. Czysty 

dochód na ulżenie nędzy bezdomnych i nieszczęśliwych Rodaków. 39
S. B endlew icz i Sp . P leszew  (P lesch en ). W. Ks, Poznańskie.

Pierników miodowych ikruchyct 
Specyalność: 

piernik litewski przekładany
Kuracyjny miód dśniony z plastrów 

poloca:
Eugeniusz Chodziński

Łobzowska 6. isói

M l l l i l l l H i n n l l l l i i i m m i i i i m i i i m S l l i i i i i i  ■■■d/AS
Dcslr  ' " " '£1 DOSTAW CA NADW ORNY
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W KRAKOWIE

poleca

znakomitą Herbatę Rangalla, Kompoty, Kon­

fitury, Marmolady, Jarzyny, Sucharki szwaj­

carskie, Ryż szwajcarski w litrowych puszkach 

czysty lub z mięsem (Risotto). Koniak le­

czniczy —  Wina tokajskie —  Malaga.

TE LEG R A M Y : HAW ELKA KRAKÓW . S
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-  najlepsza mieszanina -

ESB
i c &m

P R f H f l T H E

KURSY PRflHNICZE
udzielają nauki w zakresie wszystkich egza­
minów i rygorozów prawniczych. — Własne 
skróty w całości do egzaminu histor. w czę­
ści do innych. ■ Przyjmuje się w ciągu bie­
żącego miesiąca wpisy na kurs do egz. histor. 

i sądowego. Osobne lekcye na żądanie.

Zgłoszenia od 3 — 5 popołudniu

9r Kazimierz Kucharczyk
Kraków, Loretańska L. 3.

Najlepsza mięszanka za 1 kg. Kor. 4'70 
San jago 1
Perłówka > » , . » 4.8O
najlepsza J 
■ląiacas \
Qiratemala > » . . .  5._
Portorico J
Jawa . a naJamajka )  * . . .  6.06
Horduras 1 _
M o l c -i /  * ’  ’  ’  5 1 0
C( ylon » » » » 5-30
Kawa n iepalona, herbata i ka­
kao na każdą cenę, żądajcie cen­
ników szczegułow) ch.— Wysyłam 
w pakietach pocztowych po 4S/1 
kg., albo koleją nieopłacono, z 
ocleniem  za zaliczką. Dziennie 
wypala moja palarnia do 5.000 kg. 

kawy.
Ze n tra l Amerlkanischisr Kaffee Im port

M. KNELLER
Wfen V. Ziegelofengasse 23 c. 
Telefon 5 5 / 0 3  R o k  za łoże n ia  1 8 8 9 .

Ogłcszerta o zagiriouych umieszczamy 
w tym dziale za opłatą i  K. za (eden ra: 

Nalcitytość atlety  oadeaiać z góry.

STANISŁAW BAR
kontrolor podatkowy z Niżan- 
kowic znajduje się jako ieniec 
cywilny w Taszkiencie — prosi 
rodzinę o listy pud adresem: 
Taszkient (Azya) Kruczykowskij 

preułok. Polski Komitet.

Ktoby miał jakiekolwiek- 
bądź wiadomości gdzie znaj­

duje się syn mój

Antoni Siatka
w

żołnierz 13 pp., który walczył 
ostatnio w Karpatach, raczy ła­
skawie mi donieść pod adre­
sem : W. Siatka, Kraków, ul. 

Starowiślna 1. 38.

Nakładem Wydawnictwa ..Głosu Narodu11 By. z Ogr. odp. Hodaktor od[>owi«dziabiv i kierujący Roman W oyciyńaki. Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod uk.rz*4i-m Komana Furka.


